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Woj. Daro,vski stara się o 
przywrócenie rad miejskich 

w Małopolsce. 
Otwarcie kongresu. paneuropejskieg.O .. 

Warsz. spr. parł. „ Wiad. Codz.• 
(Gr.) telef. 

W dniu dzisiejszym przybył do 
Warszawy wojewoda. krakowski Da· 
rowski. Wojewoda poruszył w mini· 
sterstwie spraw wewnętrznych cały 
szereg spraw z zakresu swego weje­
wództwa. 

P. Darowski porurzył również 
sprawę reaktywowania rad miejskich 
w Małopolsce. 

P. Młodzianowski we 
Lwowie. 

WIEDEN 3. Dziś o gó'dz. 10·tej ra· 
no odbyło si~ w wielktej sali domu 
koncertowego uroczyste otwarcie pierw 
szego kongresu paneuropejskiego w 0"' 

becoości wielu wycltnych osobistości i 
członków ciała dyplomatycinego. 

Otwarcie dokonał prezez unjl pan­
europejskiej w ftustrji, b. kanclerz dr. 
Selpel, podlrrdlej~c w swem · przemó· 
wieniu konieczność myś'enia i czuda 
po europejsku, b~dącego jedynym ścod 
kiem, służącym do utrwelenia pokoju 
w Europie. 

Imieniem rządu austrj:sckiego po· 
witał ~złonków kongresu kanclerz au· 

Polska na kongres le. 
strjac:ki dr.. Rzimek zaś ~mieniem gmi­
ny miasta wiceburmistrz Emmerling. 

Nastęi»nie przemawiali wedlu2 
perządku ·alfabetycznego przedstawi 
ciele paneuropejskich unji zagranicz­
nych: prues polskiej organizacji un­
ji paneuropejskiej f\leksander Lednie· 
ki, że Polska już przez tradycję swych 
poetów, a w szczególności Adama 
Mickiewicza, zawsze miała na oku 
idee paneuropejskie. Prezes Lednicki 
wyraził podziękowanie tym wszyst · 
kim, którzy pragną zbudować nową 
Europę. 

Rosja sowiecka nie wzięła udzia 

łu w kongresie. W imieniu własnem 
przemawiał tylko Kerenski, podkre§la 
jąc, że plan nowej Europy, wspólnie 
złączonej, powstał już w Rosji w • 
marcu 1917 r. Europa dawno kroczy 
w tym kierunku, który Resja przewi· 
dzida na wiosnę l 917 r. 

Uroczystość zakończył hr. Cou• 
denhove Kalergi, prezes unji paneure 
pejskiej, gorącym apelem pod adre• 
sem wszystkich rządów o utrwalenie 
pokoju europejskiego. 

Ze strony Polski obecni byli na 
kongresie poseł Dćlhrowski i Broni• 
s!aw Huberman. 

Warsz. spr. parł. „ Wiad. Codz. • 
(Gr.) telef. 

Były minister spraw wewnętrz· 
nych Młodzianowski pozostanie na 
dal w służbie państwowej. Przewidsia 
ny on jest na stanowisko wojewodJ 
lwewskieio. 

Minister Zaleski o najważniejszych 
·zagadnieniach. 

Pobicie posła Okonia. Wywiad w pociągu na kali~kim dworcu w Łodzi. 

Waraz. spr. parł. 
(Or.) telef. 

P. Minister Zaleski przyllyl do Lo 
"Wlad. Codz. • dzi w salonkach .Nordexpresu• na 

D:ziś w nocy dwuch młodych 
mężczvzn dokonało napadu na pos. 
Okonia. Jeden z nich uderzył posła 
Okonia Jaską w głowę; tak, że krew 
zalała całą twarz. Obaj napastnicy 
następnie H słowami: „Masz za 
Zdziechowskiego•, ratewali się uclecz 
ką. Pobit•Qo posła Okonia ·przewie­
ziono do domu przy ul. Wspólnej. 

dworzec kaliski paryskim poc:i~giem luk 
susowym t. zw .• Nordexpress" o godz. 
R m. 19. 

Na dworcu przyj~cla nie było. 
Sprawozdawca jednego. z pism 

warszawskich dlo odbycia rozmowy z 
p. minls\rem jeszcze przed jego przy· 
byciem do Warszawy - wsiadł do 
„luksa", który Zlltrzymał si~ pere: tylko 
minut. . 

Żadnych ceremon)i; po izwyczaj„ 
Komisarz rządowy w p. nem zameltlowaniu - p. minister Zale 

ski wita !edynego zresztll reprezentanta 
D. U. W. prasy z uprzejmym uśmlethem i wro~ 

I dzoną sobie swobodą. 
Warsz. spr. parJ. • Wiad. Codz." Podróż odbywa wspólnie z !Dal· 

(Gr.) telef. żonką, zajmując jedynie skromny prze„ 
Minister skarbu zawiesił w czyn dział podwójny. 

nościch ratlę nadzorczil polskiej dy- Rozmowa toczy się swobodnie 
rekcji ubezpieczeń włajemnycłl. Ke- wśród zwyczajnego podróżnego rozgard 
misarzem rządowym tej instytucji jas:.zu, pani f\ugustowa Zeteske, ubrana 
mianowany został ini. Kaszuba. · w piękny kostjum podróiny koloru 

He dał monopol mpirytn­
sowy. 

Warsz. spr. parł. „\viad. Codz." 
(Gr.) telef. . . 

• havanna• usuw8 się dyskretnie do są· 
siedniego przedziału. 

Zamienione role. 
„Cóż słychać w kraju? - pyta p. 

minister. Poczem tłumaczy, że to on 

mógł być zdecydoW80Y. dopiero w War 
sza wie, 

Na przeszkodzie stał również brak 
dokładnej znajomości wszystkich aktów, 
które są w posiadaniu naszego urzt:;du 
spraw zagranicznych, odnoszących Sif; 
do sprawy umowy rosyjsko•litewskiej. 

Po zaznajomieniu sle: z nimi b~· 
dzie mógł dopiero, jak mi oświadczył, 
wy~owledzieć się dokładnie w tej spr•· 
wie. 

· Pakt sowiecko-litewski. 
W tej doniosłej sprawie p. mini­

ster oświadczył: .Nie przeceniam I nie 
oceniam pesymi~tyc:znie sytuacji, wy· 
tworzone! przez umowę rosyjsko•lite· 
wsk~. Nie lekcewatę bynejmnlej do­
niosło§cl t~j umowy, jako określonego 
posunięcia w akcji dyplomatycznej Ro· 
sjl I Litwy, ale z drugiej strony nie 
przypisuj~ temu paktowi tak fllonlosłego 
znaczenia, ażeby z tego powodu aż 
tracić równowagt;" • 

Rezerwując sob:e możność powró 
cenia jeszcze do tego ważnego tematu, 
no co p. minister uprzejmie się zgodził, 
poruszyłlśmy ostatnie wiadomości jakie 
ukezaly się w prasie w związku z ostat 
niq fez~ pobytu ministra zagranicą. 

Państwowy monopol- spirytuso„ 
wy wpłacił za m. wrzesień do cen· 
tralnej kasy państwowej 25 miłj. zł. i 
oprócz tego 8 milj. d. tytułem należ 
ności (1 d. gd litra) na rzecz związ„ 
ków komunalnych. 

właściwie powinien przeprowadzić wy· t • , • 

wiad o spr1t1ach, któret tylko odtegłem · . Zarysy ogolne. 

Łącznie przeto dochód monopo 
lu spirytusowego we wrześniu wy· 
n'iósł 33 milj. zł. poi. -

Eksport węgla przez Ham­
burg wstrzymany. 

Na tern tle wywitiznla sie: rychło O o~olne1 .n~szeJ sytuac11 mrędz~-
echem dochodziły zagranic~ r 1· . . . .. . 

rozmowa, w której p. m nister okazał oarodoO.:eJ p. mrnist~r zastrzega sobie 
duie i głębokie zainteresowanie tern mo~nośc :obszernie1szej . rozmowy po 
wszystkiem, c:o si~ u nas działo w stw~erd7emu, czy wchodzi do obecr:iego 
ostetnich tygodniech 21 o czern nie za· gabinet~, oraz po ewe~tualnem po1nfor 
wsze mógł być wyczerpująco informo„ mowa~ru r~ądu o ~we1 dotychczttsowej . 
wany. · pra<:y 1 po odbyciu nan1dy z s1efem 

Sprawy zagraniczne. 
rzą.dti P. marszałkiem Piłsudskim. I 

W każdym razie, jak si~ dalej do· 
wiadujemy, sytuacja ta nie upoważnia 
do jakiegokolwiek zaniepokojenia. 

jego z jugosłowiańskim ministrem spraw 
zegranic:znych, p. Ninc:zlczem, ·u p. 
Briand'a. 

.Jest to wiadomość zmyślona lub 
mylnie sformułow21na. W Paryżu wogó 
le nie miałćm sposobności spotkać si~ 
~zasłużonym a nam 'źyczliwym mi· 

Rozmawiałem jedynie z p. Brian· 
dem w ubiegly piątek, był tak uprzej· 
my, że użyczył ml dłuższej rozmowy w 
cZ!lsle swego ; trzygodzinnego zaledwie 
pobytu w Paryżu. 

Zupełnie zaś mylną jest wlado• 
mość o śniadaniu u p. Brianda. 

„Nie było na to czasu• - dodaje 
z uśmiechem p. minister. 

.Zwyczajna plotka dziennikarska• 
-wtrącam dyskretnlt. 

Co si~ tyczy minlstra Nlnczicza, 
to przybyć on me do Warszawy w po 
łowie b. m. i wówczas bt:;dzie gościem 
rządu polskiego. 

O Lidze Narodów. 
Dochodzimy wreszcie do zagadnie 

nie, które poruszało do niedawna wszy 
stkia polskie umysły - t. j. do ogóine 
go rzutu oka na wyniki prac genew­
skich, w których p. minister Zeleskł 
tak wybitną i tek zaslutoną odegrał 
rolą. 

„Meim wrażenie - mówił p. mini• 
ster - że o przebiegu tej doniosłej se 
sji szersza opinja polska była dość wy· 
czerpująco informowana. Szereg zaś 
d21lszych, mniej znanych nczeg-ółów bę 
dzie można omów ić wtedy dopiero, 
„gdy p•zedłoż~ swe sprawozdanie rzą· 
dowi". 

W toku dalszej rozmowy dowie„ 
dzictłiśmy się, że sprawa reprezentanta 
Polski w Radzie Ligi nie była jeszcze Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz." 

(Gr.) telef. 
Z powodu strajku robotników 

portowych w Hamburgu, koleje nie· 
mieckie wstrzymały przyjmowanie poi 
skiego węgla de stacji Hamburg, Har 
burg i f\ltona. 

Trudniej było mówić o ostatnich 
wypadkach z dziedziny polityki ugra· 
niemej w których Polsk~ jest bezpo· 
śred nio zriintt: resowana, jak np. ostatni 
traktat rosyjsko„litewski, l!I to z tej pro 
stej przyci:yny, ie p. minister był wów 
czas w stanie dymisji, a udział jego 
w gabinecie marszałka P iłsudsk i ego 

1 k d b . omawiana. Istn ieje jednak ustalony 
p Ot i i praw a 0 po ycJe zwyCZ8j na zachodzie, ie ' reprezentan„ 

w Parvżu. tern tym jest każdorazowy młnist~r 
J spraw zagranicznych. Prawdopodobnie 

Dziwi sit:; tylko p. ministei skąd I bk będzie i u nas; nie ma powodu by 
pojawiła się wiadomość o spotkaniu się odstąpić od praktyki swych państw. 

• 



~tr. 2 

Pierwsze posiedzenie · ł 
rady ministrów. 

W/\RSZ/\ WF\, 3.X. (P/\T). Dziś o 
godz. 5 ej popdłudniu odbyło si~ w 

· gmachu prezydjum rady ministrów 
pierwsze organizacyjne posredzenle rady 
ministrów które trwało ao gdz. 8 wiecz. 
O godz. 9 minister Bartel wyjech?tł na 
otwarcie linji kolejowej Podza-ncze -
Kalety. Ministrowi 8.!l rtłowi towarzyszą 
ministrov1ie Kwicitlwwski i Romocki 
oraz· jego sekretarz osobisty por. za„ 
ćwilichowski. 

Październik 
Wschód 4 Zachód 

słoń.ca słoń.ca 

5 m. 39 Poniedziałek 17 m. 11 

26 Tls1.rej 

Komisje podatku docho­
·-· dowego za rok 1926 

ukończyły już · pracę. · 
Jak się dowiadujemy wymiar po"' 

datku dochodowego za 19~6 rol< zosfol 
jui uk0ńczony we wszystkich 6-ciu u­
m~dach skerbowyc:h m. Łodzi. 

Z ogólnego obliczania jest .widocz­
ne, że wymiar podatku ogólnie wyraża 
się cyfrą około 5.300.000 złotych, co w 
porównaniu z wymiarem magistrackim 
przedstawia cyfrę znacznie mniejną, · 
gdyż m.agistn1t w roku zeszłym wymie­
rzył przc:szło 6 miljonów złotych po­
datku. 

Naogół wymiary są utrzymane nn 
poziomie Zeszłorocznych i jedynie w 
obr~bie IV um~du skarbowego nastąpiły 
znaczne przeszacowania dochodu, o 
czem jut swego czt1su wzmlankowa· 
łiśmy. (o) 

Walne zebranie powsta­
łej dopiero organizacjl 

kupieckiej. 
W dniu 5„ym października odbE:­

dzie się walne zebranie nowo powsta­
łej organizacji kupców detalistów. 

Wtorkowe welne zebran 1e jest 

WIADOMÓSCI CODZIENNE 

Briand o naradach z Mussolinim. 
P/\YRŻ, 8. 10. (R. W.). Na kon· 

ferencji prasowej, zwołanej przez Brian 
da, przedstawił on wy11iki narl'łd w Li· 
vorno mi~dzy Ch3mberlt1inem il Musso­
linim. 

Bril'lnd stwierdził, iż w naradach 
tych nie poruszono innych tematów, 
pozn obchodzącymi ściśle /\nglj~ i Wio 
chy. Kwe;tja stosunku francj do 
Włoch, czy też polityki angielzito·fmn· 
cuskiej, nie były wogóle poruszane. 

W dalszym ciągu stwierdził Bri'1nd, 
ii jeśli chod~i o obecne zagadoieai;:i po 

łityki frimcuskohang1elskiej, to śmiało 
można powiedzieć, iż leży ~>na w ca­
łości na łirj · życzeń Francji, szczególniej 
cdnośriie do sprziwy porozumienia fran­
cusko·nl emieckiego. 

Nawiązujc;c do tej sprewy Briand 
oś ·,,.· iadczył, 1ż w czeisie najbliższym 
7.w ct:. oą i:ostanie sp~cjalna Ronferencja 
r7.eczornawców te :. h ~ icimycli, do której 
aopU>Lczeni zoslEJną równil?Ż przedsta· 
wicele tych państw, które są zaintere· 
sowane bezpośrednio w sprawie poro· 
zumian!a francusko"niemieckiego. 

~ 
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N a wypadek. „ napadu 
Polski. 

KOWNO, 3, 10. (ł\. W.). „R,tas• 
przyno~i sensncyjną wiadomość, jakoby 
jeden z dygnitarzy sowiec:kich oświad­
czył dyplomatom litewskim podczes ich 
wilyty w Moskw ie, iż na wypadek roz· 
poczt:Cil'.l kr~ków agrasywnych Polski 
przeciwko Litwie armja czerwona z. S. 
S. R. opanuje natychmiast Rygę i Re­
wel, mby zyskać w te'i sposób gwaran­
cję wobet.: ourtuazyjnej, zaborczej Eu­
ropy . 

. Sensacyjna kradzież w składzie 
JubU8rskiim A~ Kantora. 

Pogoń za złodziejem - Rzezimies~ka schwytano - Jest nim poszukiwany gagatek. 

0 .1egdaj wieczorem do składu ju .... 
bilerskiego ł\. Kantora, m <eszczącego 
s i ę w gmachu „Grand Hotelu" przy 
ul. Piotrkowskiej przybył 'f)ewien eie· 
gancko ubrany pan j wyralił chęć ku„ I 
pienia złotego zegarka. • 

P. Kantor wyjmował w dalnym 
ciągu coraz to nowe zegi!lrki z kasy że 
laznej. 

kolczyków z wielkiemi perłami, warto~ 

ści 15 tysięcy złotych. 

Oszalały wybiegł na ulicę i nagle 
spostrzęgł swego „klijęnta• przed cu­
kierni~ Komara. Natychmiast podbiegł 
do niego i silnym uderzeniem pięści w 
twarz 

powalił go na ziemie. 

ująć złodzieja. . . 
Przyciśniety do muru i ot.rzymawszy 
jeszcze Hha uderzeń od n 'eprzytornne 
go wprost ze zdenerwowania właśc i ciela 
sklepu 

_wyjął w.eszcie z kieszeni kolczyki i 
zwrócił je wł~ścicielowi. 

Przyłapany na ~)orącym uczynl<u 
złodziej nezywa się Jan Kierzkowski 
i jest Podczas tego, kupuji:iCY ów zbli­

żył się również do okna wystawowego 
i z z21jęc!em przyglądał się znejdującej 
się tam biżuterji. 

Złodziej rzucił się do ucieczki p. Kan· 
tor pobiegł za nim a jednocześnie tłum 
ludzi obecnych przy zajściu, 

. . . notorycznym złodziejem, poszukiwanym 
rzucił się w pogon od kilka lat przez p::ilicję. 

W chwili gdy p. Kantor doszedł 
do ok110 wystawowego 

za złodziejem. Pod eskortą odprowadzono nie· 
Na ul. 6 Sierp«1ia i F\1.- Kościuszki \ bezpiecmeg? opryszka do urzędu śled­

zabiegł złodzie)owi drogę pollcj21nt i przy I cmgo i po dokładnym zbad„niu osa-
z przernżeniem stwierdził brak pery pomoc:y przechodniów zdołał dzono go w et'eszcle. 

~an•j Koldanoo FRANCMDAIŃTIEK plwodu śmimi J•i I 

I składamy wyrazy serdecznegq współczucia i :tyczymy by w zaszczytnej pracy dla dobra I 
odrodzonej Palestyny znalazła ukojenie. 

Członkowie .HitaGb,uthu• i „KibuG ftlija" na imię Josef 8111111. 

Czy nowe wybory do rc;idy 
. miejskiej? 

Po . orzeczeniu Najwyższego Trybunału. 

Pracownicy blurowi wo~ 
bee akcji. 

W dniu dzi•iejszym, o godzinie 
B i pół wieczorem odbędzie się w Io 
kalu związku zawodowego pracowni„ 
ków handlowych i biurowybh m. Ło„ 
dzi, Al. Kościuszki 21, zebranie dele„ 
gatów firm włókienniczych, zwołane 
przez związek zawodowy pracowni­
ków handlowych i biurowych i towa­
rzyszenie wzajemnej pomocy pracow· 
ników handlowych chrześcijan. 

Tematem obrad będzie sprawa 
regulacji płac w przemyśle włókien­
niczym. 

Teatr Miejski. 

Jak widać z dotychczasowych prac 
organizacyjnych, ce:lem tej organizacj i 
jest skupienie c1:1lego drobnego i śred­
niego kupiectwa detalicznego w jedną 1

1 
zwartą orgnnizacj~. 

zwołane, celem powołania zarządu i · Podczas ostatnich wyborów do 
władz nowego stowarzyszenia. łódzkiej rady miejskiej zgłoszono mię ... 

mocy zatwierdzonych przez ministerst„ 

wo spraw wewn~trznych wyboró\v, przy 
czem wszelkie uchwały rady miejskiej 

były akceptowane przez ur~ąd woje­

wódzki. 

Dziś po raz pierwszy ne przedsta­
wieniu popularnem (od 50 groszy) uk~­
ie si~ „ R ó ż a " Żeromskiego. Pot~ż· 
utwór wielkiego p1s&rla disny b~dzie 
oprocz dzisiejszego wieczorzi, jeszcze 
dwukrotnie w tym tygodniu: 1utro i 
czwortek po cenach popularnych. 

Po zHkwidowaniu· zatar 
gu z· robotnrkami rol­

nymi. 
Specjalna komisja dla rozstrzygniE: 

da zatargu o place robotników rolnych 
w wojewó Jztwie łódzkim ustaliła cenę 
żyta za wrzesień na 88 zł. za l m. Ko­
misja ta okreśhła nensje ordynarjuszy 
za kwl;trtał od zł. 24, 75 do 83 zł. Pła­
ce gotówkowe stałych robotników 
dniówkowych podniesione zostały o 40 
proc., która to podwyżka obj~ła rów~ 
Rież i robotników sezonowych. 

Podania na przywóz 
- towarów. 

Centralne stowarzyszenie kupców · 
i przemysłowców wojew. łóuzkiego 
(Piotrkowska 1 O) niniejszem komuniku· 
je, że podania na przywóz towarów za 
m. listopad i grudzień b. r. ·przyjmowei­
ne będą w kancelarji stowarzyszenia do 
dnia 7-go paźdz iernika b. r. włącznie w 
godz. 4-8 po poi. · 

Zaznacza się, że faktury na towary 
z /\1.:strji i Czech winny być uprzednio 

dzy innemi i listę nr. 5 komunistyczn~. 
Przed samem głosowaniem ,.listę 

tE: komisarz wyborczy unie w illżnił. 

Mimo to n21 list~ tę padło klika 
tysiE:CY głosów już jako demonstracja, 
choć wiadomo było, ie zarówno głosy 

te, jl!llk i listl!ll są nieważne. 

Natychmiast po wyborach, pełno„ 

mocnik listy 5 .złożył zafalen:~ przeciw 
ko głównemu komisarzo·Ni wyborczemu 
i domlllgał &iE: unieważnienia całych wy 
borów · 

· Kolejno urząd wojewódzki i mini­

sterstwo spraw wewnętrznych oddaHy 

skttrgE:, aż wreszcie została ona złoźo· 

na do Najwyższego Trybunału l'\dmini.-

stracyjnego. 

' 
Mijały lata, rada miejska um~:do-

wała, a o rezultacie. sk1ngi ani słychu. 

Wreszcie przed dwoma dniami, 
Najwyższy Trybunał ł\dministracyjny 

rozważył wni~sione zaż~lenie i postano 
wił wybory uniew21żnić. 

O tern, jakoby wszel!<ie statuty i We śrcd~ sen:>l!lcyjna premjera 
decyzje rndy miejskiej, utraciły swą słynnej kom~dji ameryk3ńskiei Montgo 
moc, z chwilą decyzji Nt1jN. Tryb. ł\d. mery'ego „.Cały dzień bez kłamstwa•. 

b • · · I R~żyseruje Wł.Jldyslaw Ryszkowski. Ro 
mowy yc nie moze. . . lę po:>isową głównego bohatera komedji 

Natomiast przedmiotem . tnterpre- gra Mich~I Znicz. 
tacji może być stan obecny, jaki wy· 

tworzył się po decyzji N. Tryb. /\dm. 
Gdy w swoim czasie aktualną by· 

ła sprawa zdyskwalif1kowimych przez 

wit;kszość radziecką, radnych Milmana 
.i Liechtensteina, radni ci wrócili do ra„ 

dy z chwilą, gdy pismo N. Tryb. /\dm. 
nadeszło do prezydjum rady miejssiej. 

Tak samo i obecnie rada miejska 

przestanie istnieć z chwil~ nadejścia do 
Łodzi w drodze urz~dowej orzeczenie 

Najw. Tryb. Rdm. 

Teatr Popularny. 
Dziś wr'eczorem po raz czwarty 

„ Wesele podczas rewolJcji•, dramat So­
fusa Mkhelisa. Sztuk;a pełm1 tragizmu 
i napięcia dramatycznego na zapewnia" 
ne na naszej setnie popul.une] powo. 
dz.ni a. 
•• „„„„„„ ....... „ ...... 

Pokój 
w - Warszawie 

przy inteligentnej rodzinie, tuż pr:sy 
dworcu Gł., e·wentualnie z całodzien­
nem utrzymaniem, do oddania solidne­
mu, młodemw człowiekowi. 

Wiadomość: Cegielniana 27, m. 8. ... „„„„„„„„„„„. 

ostemplowane przez odnośne minister- - - - · 

Oczywiście, że dzięki usiłowaniom 

opozycji, stanie się to już w dnit1ch . 
najbliższych, 21 WÓ\lfczi:is władze nadzor 
cze będą musiały wyznaczyć rządowe· 

go komisarza dln magistratu, z równo­
C'.zesnem rozpisaniem nowych wyborów. Kopelman- HolGma11owa stwa przemysłu i. h~ndlu we Wiedniu Oczywiście pomimo uniewainie· 

lub Pradze Czeskiej. . . ' 
Bliższych informacji udziela kan· ma wyborow, dotychczasowe prace ra„ 

celarja stowarzyszenia w · godzinach ( dy miejskiej nie mogzi być kwestjono-
4-8 po poł.; wane, gdyż rada miejska dzialałd na 

• 

Najbliższe dni przyniosą niewąt„ 

pliwie wy[aśnienie calej sprtswy, w ka­
żdym razie weszliśmy niespodzianie w 
okres wyborczy . 

wznowiła lekcje gry fortepianowej 
Pańska .Ni 17 mil 2. 
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. . 
Dziś decyzja w przem ·yśle 

w I ó ki e n n i czym. 
Majstrowie fabryczni prowadzą akcję wspólnie z włókniarzami. 

W dniu wczorajszym odbyło się W sprawie powyższej na konfe· 3 miesiące gdy wiek ten przekroczył. 

zebranie majstrów fabrycznych, któ • I rencji w ministerstwie proszono p. Przeciwatawił się temu minister 

rzy naradzali się nad zbliżającą się ministra by spowodował interwencję Jurkiewicz, lecz poprzedni minister 

decyzją w akcji podwyżkowej, którą u odnośnych ministrów, by kary za przemysłu i handlu tflie chciał pójść 

majstrowie wsp~lnie z robotnikami nieszanowanie ustaw były surowsze. ·na ustępstwa. 

przemysłu włók~enniczego prowadzą: W końcu mówca poświęcił kilka I .w ~wią~ku z tern ~el środę od 

Prezes zwi~zku p. Perc.zyń&ki słów mającej ukazać się ustawie 0 

1

. będzie. się w1~c pracowmkow umys~o 

zr~fero~ał pr~eb1eg dot~chc~as.owyc~ pracy pracowników umysłowych . przy wych i powzięte zostaną rezoluCJe 

us1łowan w kierunku os1ągmę~1a wyz czem według projektu ma być znie protestu1ące. 

sz~ch płac, z początk':' w akc!ac~ od sione trzymiesięczne wymówienie a ' Zebranie zakończyło się uchwa· 

<lz1eln~ch, ł~ następnie wspolme z ma obowiązywać jedynie ' tygodni łą wspólnego przeprowadzenia hezro 

robotNn~kam1 i._ . d "" . przed koflcem kwartałul ub 1 miesiąc hocia z robotnikami w przemyśle włó 

. ~eza. ezme o p~ac, wazn~ ~la gdy pracownik nie ma 30 lat czy też kienniczym. (h) 

ma1strow Jest sp~a~a ignorowania ich I 
przez fabrykantow, którzy na ich ..,.... -=~~=======~=='!!!!~~~~ 

miejsce przyjmują starszych robotni- \ 

ków lub majstrów i to ostatnie właś · 1- • Z A W I A O OM IE N IE. • I 
nie skłonił'o zarząd związku do soli 

ilarnego wystąpienia z robotnikami. Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż 
Na ostatniej konferencji w mini , . . 

•sterstwie pracy obecni byli również we wtorek, dn. 5-go pazdz1ern1ka r. b. o g. 5 pop. 
i prze.dstawi.ci.ele majs~ró~ fa~rycz· I ZOSTAJE OTWORZONE po gruntownym remoncie I 
nych i p. minister Jurk1ew1cz. Widząc 

~ak. S?~idarne wystąpienie, oświadc~ył Ca ff e „ Rest a u r a nł'' I 
nym $Iąsku był poważnym ciosem pod 8 R IS TO lu p· t k k 3 ł I B ze Jesh dotychczas zatarg na Gor~ 

1
,' 

dla naszego bilansu, to samo mogło - nrm1t, „ , IO r OWS a 0, e · 25·91. I 
by mieć miejsce g.:lyhy wybuchł strajk I • • z · · 
włókniarzy. Bł UWAGA! Wkrotce n~stąp1 otwarcie . powazamem 

Co do ewentualnego strajku, to I Hotelu „M~nopol Zawadzk~ 7, H. B er Il he im 
byłby on innym niż dotychczasowe, tal 51-94 pad lnar. Szlamy Bernheima. • 

gdyż dawniej przemysłowcy urucha . au „ 
mioli fabryki częściowo przy pemocy 
majstrów a obecnie nie mogliby tego 
dokonać. 

O ile strajk wybuchnie to zosta 
nie zakończony dopiero po równo 
czesnem zadośćuczynieniu żądaniom 

robotników, majstrów i pracowników 
umysłowych. 

Następnie mówca poruszył spra · 
wę 8 iogodzinnego dnia pracy i wska 
zał, że przemysłowcy, wyzyskując nie 
świadomość robotników nakłaniają 

ich do pracy nieraz do I 6 godzin na 
dobę i nawet nie płacą jak się nale 
ży o 56 proc. więcej za godziny nad­
etatowe, wzbogacajac się kosztem ro 
botników. 

Jednak winę ponoszą i sami ro· 
hotnic y, .ho gdy naprzykład przedsta­
wiciel klasowego związku p . Walczak 
przybył do Zduńskiej Woli, by inter· 
wenjować w sprawie czasu pracy, ro 
botnicy grozili mu że go pobiją jeśli 
nie zaniecha swej ir\terwencji. 

Również i miarodajne władze 

nie stoją na straży poszanowania u­
staw, czego dowodem są kilku złoto­
we kary, nakładane na przemysłow 
ców przez sądy za nieposzanowanie 
ustaw. 

SZYMON WOLF. 

. ,,TRASK~' 
Jaki :e ś n1e1osne wieści poczynały 

mącić spokój mieszkaiicew Tel-1\wiwu. 
Przebąkiwano, szeph1110, gadano. Co 
siE: stl'!.ło ? f\rabowie gotuj'ł si~ do n11· 

padu ? Znowu kl~~ke „ Gene ftie ? 
Otwarto nową cukierni~? N·e. / f\le 
nikt nie w edzinł co. Wszyscy podno~ 

sili tylko z namaszczeniem wskezujący 

paleć prawej r~ ki i mówili • Trask" ! 
Na pizski!lch nad mcirzem roz„ 

brzmiewały o północy dzikie pieśni; 

z ogrodów, co tak pi~kni~ okalają białe 

wille, ~in~cy w niewytłumaczony sposób · 
kwiaty; czcigodny, czarnobrody 1tan do· 
stał po łbie, bo sic; wyrnzil, ie „c:h ałuce" 

to bolszewiki, dziewcz~ta opowiadały 

sobie wzajem jllk i eś niesamowite hlstor 
je (wobec mam milczały o nich dysk ret 
nie) - słowem, zaci~żyła nad bi ałem 

miastem czarna, bo sprncowana wszech 
wll'Jdna bo fłszt::dobylska rE:ka, mafia -
.„ Trask". 

Burżuja kiwali brzuchami, poważni 
prowodyrzy j)artyjni głowami, „ zieloni" 
chalucowie i W08óle imigranci z Euro· 
py nie rozumieli wcale niczego; zacz~to 
już prawie dzieci straszyć • Traskiem", 
który w ten sposób był na najlepszej 
.drodze prowadzącej do zostania suroga 

zjazd prezesów N. P. R. 
z województwa 

łodzkiego. 
W dniu w .;zorajszym odbył sie: 

zj azd prezesów poszczególnych org<1 i1i · 
zacj1 NPR z cd ego wo jewódz tw a łódz· 

kiego. 
Na zj eźdz i e ty m . owawieno w 

pie rwszy m rzc;: dzl e obecn ą sy tuatję po· 
li tyczn<i , jak a w yłoniła s i ę po ob11leniu 
przez se jm rządu prof. B~r tla i objec1u 
stanowiskl'l premje1a pnez Mc.irsx . Pil 
sudskiego. 

O ż.yw ;oną dyskusję wywołała rów 
n ież s prawa zwołanego na 17 bm . kon 
g r~su fi> art ji przeciw ko cze m u is tn!eje 
w szereaach łódn iej NPR silnu opo· 

. ~ , 
-z ycia. 

Z pośród zagadnień gospodar · 
czych 1 społecznych 111 ysunięto aktual­
ną obecnie kwestję zatz: r :;.i u w prze my· 

ii!e włókle :miczym, w który1':1 Vlszyst· 
kie zw i ązki zawodowe roz poczęły ener· 
gk:me przygotow~nia straikowe. 

Obrady zakończone zostały po· 
wziE:ciem całego szeregu uchwał i wnio 
skó ~; w tych spra wach. 

tern kom iniarzy, jakich w Tel-f\wiw wca 
le niema ze wzgh;du na skąpe bardzo 
używanie kominów. 

/\le dzisiaj jest już dyst~ns cz:1. su 
perspektywa dziejowa i dzisiaj jui moż 
na określ i ć i1ko tako, czem był w on 
czas „ Trask„ w pierwsze111 mieście he„ 
l>rajskiem na świec i e, w Tel·ł\wiw. 

Wi~c przedewuystkiem coś za:sad 

niczego. Pojącie partji, organiucji sto · 
wi!l rzyszeni.l'l 11bsolutnie nie nad<'lje sie: 
do scharakteryzowania „ Tr11s1rn". Już 

okr•ślenie: zakon (oiesamowity), albo 
loża (tajemna) bardziej zgl~bia jego 
istote, ale najlepszą teoretyclną nłlzwą 

nfljbliiszym odpowiednikiem poj~c io• 

wym jest - mojem skromnem zdaniem 
- słowo : ruch. Poprostu - ruch, jak 
sie: mówi: ruch sjoński, ruch młodzieży, 
ruch literacki itp. Tak, to był ruch, 
„traskowy". Nie było tam u nich sta­
tutów, posiedzeń, dzwonków, wyborów, 
skandalów l demokracji, ale był npał, 

idea wodzowie, kierunek, czyny - - -

Po wtóre, „ Trask" był ruchem, że 

s ię tak po europejsku wyraź~. ściśle 
kla:;owym, Obejmowid on elementy 
tylko i jedynie robotnicze, bez wzgh~du 
na przynależność partyjn~, i5le zato "ze 
względem" na wiek i temperament. 
Marzyciele, zdechlacy wrogowie śpiewu, 
tanga i Bntyfeminiści byli bezwzgl~dnie 

wykluczeni z rucku. Gdyby „ Trask" 

Ulgi podatkowe 
Izba skarbowa w Łodzi otrzymała 

polec~: n i e bezwzględnego przestrzegania 
przepisu, w myśl k"tórego nie mogą 

pod żadnym poz<?rem podlegać zajęciu 

n ;, rz~dz i a ~ pr1edmioty n"ezbE:dne po· 
detmkom do prowadzenia przedsię· 

biorstw. Z zarządzeniem tern łączy s i ę 

ró wnież konieczność ograniczania eg ­
ze kucji d rJ kwoty ustalonej przy prowi­
zorycznych odwoł .rniach poszczegół• 

nych płatnik ów . Muszą oni być powia · 
da mia ni o t~rmin!e rozpatrzenia odwo· 
lania najwcześn i ej na 8 dni przed po· 
siedzeniem komisji odwoławczej, na wy 
p.ndek gdyby c-hcial złożyć przed komi 
sją dod11tkowe ustne wyjaśnien i a wsze! 
kich inbrmacji o podstawach, na jakich 
oparty by ł wymiar podatku, urzE:dY skar 
bcwe udzielać bE:dct ustnie na żądanie 

płatników. W ten sposóh zreeli7pwirne 
zo ~t~ły postuJ3ty kupiectwa łódzkiego, 

które o<ldawna dorn„gt:lo si~ zniesienia 
prawa zabierania narz~dzi p racy na po 
k rycie podatków. Nie mniej doniosłem 
jest prawo skla3i: nia ustnych zeznań i 
wyjaśnień przed komisjami · odwoław„ 
czerni. 

I 

miał statuty to tekby brzmiał napewno 
ich paragraf pierwszy. 

f\le widzę, że jestem · złym history 
kiem i już całkiem zlym teoretykiem, bo 
mi jakoś bard-zo blado i wcale nie ·za„ 
sadnłczo moje wywody wyglądeją. Po 
mogr.; zatem sobie i czytelilikom wspom 
nieniami i obraz21mi. 

* * * 
Pami~tnm razu jednego wieczór. 

W duźym podartym namiocie nad brze 
giem morz?.1. Po.ły namiotu, w którym 
wrG! jak w ulu, niemiłosiernie targane są 
wichrem. Oświetlenia, jeśli nie liczyć 

ksi~życ:a nie było żndnego. Nie można 
wiedzieć kto tam, wielu ich tam. W 
tern śpiew. SmE:tna, kolysząca melodja, 
utrzymywana zrazu w „pianissimo", nie 
znacznie ale stanowczo na sile rosnąca 
i - o dziwo - wcale nie klóc,ca s ie: 
z szu mem fal morskich, które jakby 
tylko monotonję jej podkreślały: 

My obdarci, połatani, 
tylko śmiejem się do słońca 

halleluja, hal!ejuja 
hallejuja - tak bez końca ! 
Krwawe, bose - nasze serca, 
nasze serce si~ raduje. 
nasze serce - w poniewierce, 
al~ iycie, życie czuje.„ 

To. hymn . „Traska". To z11wodza· 
pierwsze zwrotki. /\le smętna mełodją 

rośnie powoli w skoczniejszą, juź figlar 
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RYSZARD DEHMEL 
i WOJNA. 

Juljusz Bab, który przed 25 latv 
dzięki Dehmelowi pomyślnie rozpo­
czął swoją karjerę literacką, po~wię· 

ca swojemu ukechanemu poecie ob· 
szcrną i wartościową monoerafję. 

Monografja ta oprócz historji życia 

i „estetycznej analizy albo duchowo· 
histerycznej krytyki k zawiera przebieg 
rozwoju dzieł Dehmela. 

Dzięki intpmnej wprost znajo· 
mości twórczości Dehmela, dokład· 

nym studjom oraz wyjaśnieniom u· 
dzielonym przez wdowę pe wielkim 
poecie - udało się Bahowi poznać 
istotę twórczości DehmeJa, którą o· 
kre'śla jako walkę „ woli" z popędami 
i skłonnościami". 

Bab cenił człowieka w Dehme„ 
lu J;aardziej niż poetę i dlatego części 
książki, traktujące o życiu 'poety wy„ 
padają żywct i bardziej dokładnie. 

Szczególnie jaskrawo podlitreślone są 
zagadnienia erotyczne, które tak niepo 
ślednią odgrywały rolę w życiu twór· 
cy "Miłości " i „Dwuch ludzi•, oraz 
momenty wyja~niające stosunek Deh„ 
mela do wojny, pokoju i rewolucji. 

Jak wiadomo, Dęhmel jako 51 
letni męż:zyzna zaciągnął się ochot„ 
niczo do wojska i przebył w okopach 
najokropniejszy czas wojenny, odzna 
czony wreszcie orderem Orła oraz 
stopniem kapitana. 

Oprócz wielu pieśni patrjotycz· 
nych, które ułożył w okopach, spisał 
Dehmel swoje codzienne wrażenia z 
wojny w książce p. t. „ W śród ludu 
i ludzkości". Charakterystycznemi są 
przeskoki poety od nacjonalizmu do 
helszewizmu. 

Pozatem Dehmel, oprócz migaw• 
kowych poprostu spostrzeżeń z pola 
walki, krytykuje ostro władców wo· 
jennych: junkrów niemieckich i biu· 
rokratów. 

W czasie klarowania się nowych 
idei o niemiecko francuskim porozu• 
mieniu, wygłosił Dehmel w r. 1919 -
na rok przed swą śmiercią - piękn' 
mowę o niemieckiej rewolucji, którą 
zakończył słowami: „chaos i niezde· 
cydowanie nie są powodem oburzenia, 
ale to, że się do góry iść winno". 

Tony socjalistyczne ce raz częś· 
cu~J odzywają się u Dehmela i cho• 
ciaż przez pewien czas sądził, że na· 
leży się jasno wypowie•bieć za lewi„ 
cą czy prawicą - za Reventlowem 
czy Liebknechtem - to innym ra· 
zem wyraża się poeta całkiem zdecy 
dawanie: „komu rzeczywiście zuleży 

na przyszłości Niemiec, ten winien 
pomagać ruchowi aocjalno-demokra„ 
tycznemu i starać się podni,eść jego 
duchową istotę". 

S. G. 

ne, przekorne chochliki w niej przeblys 
kują, już sie rysuje ostrzej na tle jehno 
staj nego szumu bałwanów, już dominuje 
w dziwnej symfonji śm iechu i ~łaczu­
śrniech i ·jut gra w niej optymizm źycia 
palestyńskiego, ten jakiś dziwny' opty„ 
rnizm, co żyje b!:!zrobociu na przekór, 
głodowi na przekór, podartym namio„ 
tom na· przekór: 

„My jak psy bezpańskie 
....- cieszymy się z wiosny -

nasze pieśni - pogańskie 

nuze hasłm - radosne. 
Szary namiot nt.Jm domem 
i ucztą - kromka c:hlebn, 
nie zezdrościm nikomu, 
ba n .:. m więcej ni~ trzeba. 

Z namiotu wyłażą jakieś dziwne 
ciąsle jeszcze śpiewające postacie o 
rozwichrzonych czuprynach, płatanych 

· spodniach i pałających oczach. Oto 
wybiegają z namiotu. bo ostatnie zwrot 
ki hymnu są jui śpiew•ne rytmem 
.horry", już im zaciusńo w sz~rym .do 
mu" i dlatego już simie taniec nad 
brzegiem morza ku wielkiemu zdziwie· 
niu ksi~życ21. , 

„ Wszyscy, wszyscy, wszyscy 
ból swój do nas zn . ście I 
dalecy i bliscy -
bądźcie nasi goście I 
Kto wraz z nami zawyje 
przepotężny nasz wrzask". 



Str. 4 WMDOMOSCI CODZl&NNE Ne 154 

·Uczestnicy prawa. , · 
SZTOKHOLM 3. X. Oczekiwane waga Polski, po chwili jednak inicja~ 

SZWECJA POLSKA 3:1 (3:0) 

KRf\KÓW 3 PF\T. Uczestnicy rn ie:: wego stowarzy szeniti literacko·a :tystycz z niezwykłem zainteresowanien spot-- tywę ujmują w swe ręce szwedzi i 

kanie mi : dzypaństwowe w piłkę nożną przez cały czas I ej połowy bezwzglę, 

pomiędzy reprezentacyjnemi dru:żyna· dnie górują. Przewaga szwedów u· 

mi Szwecji i Polski przyniesło ocze · wieńczona zresztą została trzema zdo 

kiwane choć niezasłużone zwycięstwo bytemi przez J:lich bramk•mi. Po 

St:wecji w stosunku 3:1 (3:0) Do spot przerwie Polska zrywa się do odwe· 

kania tego przystąpiły obie reprezen tu i mimo że przez ca ty czas prze· · 

tacje w swych najlepszych składach. waża udaje jej się tylko zdobyć jedy 

Mimo że klasa piłkarstwa szwedzkie na bramkę ze sb'zału Adamka. Mimo 

go stoi znacznie wyżej od polskiej, ostrych wysiłków zespół Polski nie 

to jednak ostatnie wyniki osiągnięte może nic zdziałać i przy stanie bra· 

przez Polskę pozwalały przypuszczać mek 1 :3 schodzi pokonany z boiska. 

że obie dr•żyny będą sobie najzupeł O zainteresowaniu, jaki ten mecz 

n!ej równe. I tak się w rzeczywistóś · 

1 
wzbudził, świadczy liczba 15 tysięcy 

c1 stało. Gra przez cały czas była widzów, pomiędzy którymi znajdował 

niezwykłe żywa i emo '. jonująca. Od i się król Szwecji, oraz caly szereg wy 

początku zerysowuje się lekka prze · sokich dygnitarzy. 

dzynarodowego Kongr e · u p rawa autor- nego z prezesem Ma.ll ardem I sek rete ... 

skiego zwiedz. ;, l : w t.l alszym ciągu mia• rzem generalnym stowi:rzyszenit1 · Bou" 

sto. Ogólne wra:l:enie z pobytu w Pols• tatem, oraz k 1 l ł\ U osobami z pośród L:l" 

ce, 111 w szoLególności z ostatnich 2 ·eh czeltników kongresu, w tern całn dele· 

dni w Krakowie, jest jak najllilp ~z e. gacja francuska, wyjechali dzisiaj o 

Kilka osób udało s ię sam ochodami do godl. 12„ej do Pragi celem wziP,cia U· 

Zakopanego. dlia łu w uro czystości orgenizacy1nego 

. posiedLenia utworzonej ostatr.io gru py 

. KRf\KOW, 3 PF\T. Pre1ydjum ko„ czechosłow at· k iej • międzynaro <iowego 

m1tetu wykon~wczego międzynarodo- I stowarzyszenia literack o ar ty, t 11 czn egc·. 

Polemika Stresemana z Poincarem 
Sprawa odpowiedzialności za wybuch wojny. Turyści - Makkabi !{raków 5:0 (1:0). 

PF\RYŻ, 3.X. (PIH). F\g.encja Ha· wnym niemieckim rządem cesarsk im, a 

vasa donosi. Minister Stresemrmn::. w nerodem niemieckim, to jeąnak m ini · 

swej mowie wygłoszonej · w ' Kolonji, ster Stesemann uważał za stosowne po 

uważał za właściwe - powrócić do kwe· lemlzować z twierdzenirimi Poinca· 

Cracovia - Ł. K. S. 2:0 (1:0). 

Polonja - IĄegja 6:4 (3:2). 

stji odpowiedzirilności za wybuch rege. 

wojny. · I W związku z tern, podkreśl11jii z 
Piłka nożna w kraju. 

J kk I 
. k . f k' kół, zbliżonych do ;ządu francus1<fego, 

, a o wie prem1e.r rancus 1 w 1 · · · d i p I b ł 

h t tnft:h d kl . h 1 
ze znane osw1a czen a o ncarego y y 

~wyc os. 8 . . e araq~c z ca ą uprzednio przedmiotem ni) rad ~gebinetu 

sw1ad?mOsc1~ s.~r~pulatnosclą zarna· francuskiego i wyrriżają stałe po I dy 

czyi, ze czym rozmc~ pom1~dzy da· I rządu. g ą 

Kraków, 3. X. Wisła-Kolejowy 

KS. (Kat.) 3:Q (0:0). Mecz ciekawy, 

bramki zdobyli Reyman. lll - 2 i Ko 

walski z karne20. Wisła - Jutrzenka 

4:0 (2:0). Biała (Lipiny) - Zwierzy• 
niecki KS. 3:2 (2:1 ). Bida wchodzi de 
kl. F\. KZOPN. 

Wilno, 3. X. 1 p. p: leg.-Pogoń 
3:0 (2:0). 

Gimnazjum hebrajskie ,~J ff 8 n f ': 
w Ł O[) Z I, Cegielniana 75. 

Przyjmuje się zapisy nowowstępujqcych uczniów­

do wszys~kich klas. 

Kancelarja szkoły czynną jest codziennie od godz. 

11-1. Egzaminy wstępne rozpoczęły się 3 września r. b. 

Dyrektor. 

Maison L_utetia 
„GRAND-HOTEL 11 

wystawia począwszy od wtorku 5 h. m. 
kolekcję ostatnich modeli wykwintnej 

belgijskiej ·bielizny. 
' 

Niniejszem zawiadamiam Sz. kl•jentelę iż nadeszły 

· wyżymaGzki oryginalne, :~:~lz!f~~::i'. 
Ceny bardzo przystępne Ponadto polecam wyroby stało· 

we, oraz naczynia kuchenne aluminjowe w wielkim wyborze 

M. GU RI N nowomiejska 15 Tel. 34-97. 
I 

• 

Dyrekcja 8-io Klasowych ·Kursów 
gimnazjalnych „HAOR11 

Cegielniana 60 

podaje do wiadomości, iż początek wykładów dn. 3 . października 1926 r. 

o eodz. 7.15 wiecz. Persenel składa się z wyb!tnych profesorów szkół 

średnich żydowskich. 

OPŁATA NISKA. Dla niezamożnych ulga. 

Zapisy nowowstępujących przyjmuje Kancelarja codziennie (prócz piątków i 

świąt żydowskich) od 7-9 wieczorem. 

li 

Dyrekcja Kursów 

Gl.MllAZJALNYCH 
Zawadzka 9 (front li piętro) 

zawiadamia, że wykłady rozpocztły 

się w dniu 6 września r. b. 

Zapisy trwają do wszystkich klas w kance­

larji kursów codziennie od godziny 6 do 8 wiecz. 

Dyrektor J. Radwański. 

Nouczom 

sten Jig raf j i· 
w kompletach lub pojedyńczo. 

---- Ceny przystępne. 

Wiadomość: Poste rest~nte sub. „K. M." 

skladojticy si\ z sali i 5 pokojów no 
krańcach miosto. do wynojęcio. 

Okrty sob. „f'l. 1'." do Ądministr. 

„ Wiodom. Codz." 

SKLE 'P 
na ul. Piotrkowskiej 

od Ccgiclnionej do ftndrzejo poszokhvony. 

Eweniaolnie posiodoczo sklepu przyjmę 

na wsp61nika 
z molym knpitakm do introtnego 

przedsi~wzic:cio. 

Oferty sub. „ N", 

w śródmieścia z pic;cia pokojami i ph»ni­
comi no ulicy Piotrkowskiej oddom. 

Oferty sob. „ Centr am" do I\dministrocji. 

Ewentaolnie no wspólny interes. 

Wyroby tytoniowe 
KUPUJ W TRAFICE 

aebra}skiego 1".lfi p 5 z n ap n> r 
i przedmiotów ju- I '~ 

daistycznych udziela 

naut"zyciel szkól p·1otrkowska 35 
prywatnych, Rozen- • 

feld, Plac Wolności ------------
6,'fpoprzeczna oficy-
na. Oplata przystę­
pna. Informacje od 
2-4, 6-8. 

Wzorowe paryskie 

raski-6orse ty 
Andrzeja 7, miesz. 8, frent. 

Ogłoszenie. . , ooooooooooooooooooooogl 
Komornik przy 8 g 

~:iwskr:~~~~ § S li l O N § 
Łodzi p_rzy ulicy Q 8 
Zachodnia 36 na 8 
zasadzie art. 1-030 

0 
8 

U. P. C. ogłasza, źe 0 
8 

i~t;~~:~:~ ~§ M O, O §8 
Południowej pod 

N2 24 odbędzie się . 

;~r~~ti~c~n~1:oet:~: . 8 
chomości, należą- g 8 
cych do Sz. Sola- g g 
~~a, si!~ac~i.a~~~~ >< 9 ZftURDZKft 9 8 
Łódź, 3 X. 1926 r. o SKLEP FRONT. O 

Komornik 8
0 8

0 
S. Tomaszewski § NllDESZb Y NDJ- § „. 

hekarz Dentysta . St d tk . z:iiiubiono dowód 
u 7" a po~_zu· osobisty wydany 

ff fi o R M ft n p k . k . . ku)e kondycji m~ " d . . . 

~ NOWSZE MODEl!E ~ 

n OSZU U]ę po OJU 'ł d . } b } k „ W ._,O zi na imię 

• w pobliżu ul. po d1~ u h e CJI Jadwigi Rezner za- ~ ii ~ 
o 0 I 

Piotrkewska 8. Pira~owicza. l J0
. zma~ Jt°P~- mieszkałej przy ul. 

UWAGA 
Ab l , (tk') k ·• h h . . . d kl Tel. 2-80. Oferty do redakcji u bmo~td · tk eJ Y Brajera 16. 

: so wentow 1 sz O• powszec nyc przy1mu1e . się o . Przyjm. od 10_ 1 F. S . sdu · •d ~ _ent a_. 

V-ej po złożeniu egzaminu uzupełniającego . · :;..-6 
o a mm1s racp 

________________ l:R_lm'll_m•----• 1364 1~-4 · • Wiadomości". 0000000000000000000000 

Ogłoszenia: 
ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek­

ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMlEJSCOWE1 o 50 proc. 

drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy •• 
Prenumerata· • 

w Łodzi 4 zł· 20 gr. miesięcznie, z11~iejscowa 5 z 

20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 ił. 20 gr. Odn 
szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 

Czcionkami wydawnictwa. „Wiadomości · Codzienne,• 

Z.s wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. 
~~~·~---~--~--~~----------~------

--~------~--~-------~--~----~-! 

Odbito w tłoczni B-ci A. i l. Holcman, Zawadzka Ni 7 


